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Pokr ludziom dobrej woV.
gj Ł'*_, e(2 g ? ^ s®’cie w ieków  minęło już z gó- 
sl- i r^C!IWlJi' ki(^ y  stajenką bctlejem- 

sepl'i |f$ piania aniołów: Gloria in
a  na 7 3 0 ”  Chwała na w ysokości Bogu,
chw ała01111 P')kó.] ludziom dobrej woli! Bogn 
Pił I i  ’ a *ll^zi° m pukiij, bo na ziemię listą- 
j jjba n- Pauy. Stw órca nasz, W ładca 
dobra'Vl0l^‘ ^ravsizedl, aby nam puzjmieść 
* ić  n? v,in(b stać się nam wzorem, zosta- 
Si Onj ' 112}’czyć sił. Wszy-riko to w ypeł­
n i  hasła, jakich św iat dotąd nie
g,cie ™‘szezył  program, zdolny dać szezę- 
felad ć°*,cb 2 siebie samego dał nam przy- 
eki ’i W- sw o:m zostawił skarby !a-

środków zbaw iennych. Zrobił B óg 
^ co mógi zrobić, by nam zapew- 

f 'z<-.HUV°p a  ł10lko.Hi tego niema dotąd. —  
b r e j brakuje w sercach naazy&h d 0-

ny ^  “ 1 Chrystusów dotąd niewykona- 
ksiag Jflkio Jozus mącił, na kartach 
szeag ^ ‘uHych widnieją, w e niema ich je- 
Tu , sei!N0Ph nął-rzych głęboko wyrytych 

y‘C2kńa niedoli i zła w jakiem nurza 
^ s t v i a t  dzisiejszy.

sobie dobrze sprawę z tego, 
J r y  vter-ie nie jest tak, jak być powinno 
tćżn r * 1 na to łcikar-t.wa -wymyślają, 

tof °  •Te Przypisuid —  wszyst­
ka n„ “a i 1. c’ V°. najważniejszej recepty, ja- 
^dyby^i , aw’ r '° l podał, nie wypełniono, 
fehim - y 1? '1'1 stał się naprawdę cihrzc-ścijau- 

• gdyby ewangelię zastosowano do ży­

cia, świat byłby rajem, nie byłoby samolu­
bnych bogaczy i opuszczonych nvdizarzy, 
nie byłoby krzywdzicieli i krzywdzonych, 
znikłyby waśnie i zawiści wzajemne, na 
miejsce krwawej zbrouni wyrósłby biały 
kwiat pokoju.

Haseł wznioślejszych i zbawienniejszyeh 
od haseł Chrystusowych nikt nie wymyśli —  
kto za niemi nie Kłaje, ten zbacza na mano­
wce, ten nie przyspiesza, ale oddala szczę­
ście ludzkości. Ty lko  na prawach ewangelii 
może się nowy ład społeczny oprzeć.

My, bracia, którzy .się grupujemy pod 
sztandarem clmześcijaiiiskim, weszliśmy na 
dobrą drogę. Dla nas prawem najwyższem 
prawo Chrystusowe, ono nas wiedzie przez 
życie i ono nas do celu upragnionego dopro­
wadzi. Baczmy tylko, bv w  r.as była dobra 
wda,, w 01 a -izozora a wytrwała. Badzmy na­
prawdę chrześcijanami, chrześcijanami w 
całem noszem żvc:ii nrywatnem i publicz- 
nem, w naszych zamiarach i czynnościach 
wszystkich. Przemielimy slabie ł pizeinie- 
niajmy drugich na wzór Chrystusowa Nie­
chaj ten Chrystus, co przed wiekami naro­
dził si«> w  stajence betlejemskiej, dziś zro­
dzi się w sercach naszych. pracujmy nad 
tem. by Chrystus w żrciu noszom i w czy­
nach naszych zaitminifował. a wtedy docze­
kamy się tej radosnej chwili. ł,e naprawdę 
bodzie chwała na wysokości Bogn, a na zie­
mi pokój ludziom dobrej woli!

zs ta n !ł° ^wtę ‘a’ c°ś  z niebios krainy 
• - nas’ ab,} nam b*Je bratem,

1 p całun rzuć na nasze winy
słoneczny roztocz ponad światem

bij l l n ^ m przebacz i  rozpłomień dusze 
a duch ° rłn‘em braterskiej miłości, 
Piech 00 zn łkł w zawierusze

r°d  narodów znowu się rozgości,
2  tą
u iióbka**^ , ^  przypadamy, Chryste, 
"[Ufie n, e* °  ścieleni się w pokorze, 
byłeś ni moiesz dać nawet cierniste, 

Oułość Twą wrócił, o Boże.
Ks. F r . B ło lr ic k ś

Próśb a.

Po
P  ° i r a m  rzą d u .

tar£ach ,u 7̂' 0 dwutygodniowych narada- h 
CZp- 1 k ió r, g (1 °J.Z^  fe*Q nareszcie nowy rząd, na 

poscl soin iaU  ̂ burmistrz Łodzi, a te- 
2Sdu tn'igic j °^ y  p. tikulski. Utworzenie się 

P°iOzumicu:u skutku dzięki v 0pólr.cmu
niied zy "n1 , ' ku silnyfh klubów sejmo- 

■hjblr robcitniizc,^1 ^ ‘ z-cśi ijań.-ko- narodowego 
^Temu rządowi uew- ^ luky  te zakreśliły też no- 
dotyczy cztcrLch pr°oram działania, który 
ktłnafytueyi o , zw ‘aszcza spraw : 1) spraw 
łuiczej, 4) ’ lr/ S1 a''T  rc ’nej, 3) sprawy robo-

„  W  sprawie 1 , mir“ktraCyi
n° "  ią'e t. zw llSlytucyi ustaliły kluby sta-
bormy ' 'Vlększość rządową ‘ następujące

1) Na czele państwa stoi p r e z y d e n t  wy­
bierany na 7 lat. Wybiera go zgromadzenie na-1 
rodowe utworzone z połączenia się izby nosłów 
i senatu.

2) Rząd składa się z ministrów odpowiedzial­
nych łącznie i pojedynczo wobec sejmu.

31 Sejm składa się z posłów wybieranych na 
'5  lat, na podstawie 5-cio przymiotnikowego 
prawa głosowania. Sejm jest władzą ustawo­
dawczą. 1 ’ )

4) S e n a t  złozony ze 121 członków, z któ­
rych 70 wrbiera sejm z pooa swego grona
w glosowaniu proporcyona'nem, 80 członków 
wybierają rrdy wojewódzkie, 5 członków dele­
guje episkopat katolicki, trzech delegatów re­
prezentuje najliczniejsze po katoliekiem wyzna­
nie. wreszcie zakłady naukowe najwyższe, oraz 
Akademia Umiejętności i sztuki delegują 13 
członków do Senatu.

W  sprawie rolnej rząd oprze się zasadniczo 
na uchwale sejmowej z 10 lipca 1919. Parcelo­
wane bęaą w pierwszym rzędzie majątki pań­
stwowe, fundacyjne, duchowne i poduchowne, 
majątki zaofiarowane z womej ręki, majątki 
zniszczone przez wejnę, których właściciele nie 
oodjęli rzeczywistych i skutecznych starań 

l<w celu ich uruchomienia, majątki źle gcspocłaro- |
,vane. majątki większe (latifundya, ordynaoye).' 

I 3) Na parcelacyę przeznacza się: a) 60 proc. 
ziemi na mniejsze gospodarstwa włościańskie 
od 15 do 25 morgów; b) 30 proc. ziemi na śre­
dnie gospodarstwa włościańskie od 25 do 40 
morgów, c) 10 proc. ziemi na gospodarstwa 
kmiece od 40 do 80 morgów i na samodzielne 
zagrody rz.emieślnicze ł robotnicze miejskie. 1 

I 4) Pierwszeństwo w nabywaniu ziemi mieć 
będą: a) małorolni, mający swoje grunta w blis­
kiej styczności z majątkiem pai elowa.ni.ym' b) 
służba folwarczna pozbawiona pracy wskutekj

parcelacyi; c) zasłużeni żołnierze, wałczący o 
niepodległość ojczyzny w obecnej wojnie, 
zwłaszcza inwalidzi i ochotnicy; d) byli wła­
ściciele karłowatych gospodarstw.

5) Majątki, nieprzewyższające ustalonego ma- 
zimuin, nie podlegają ustawie o obrocie ziemio­
płodami.

61 Obok państwa parcelacyę mogą prowadził 
instytucye społeczne i prywatni właśeiciele za 
zezwoleniem i pod kontrolą rządu.

7) Gminy, mlas‘a i związki wytwórcze mogą 
przeznaczyć na parcelacyę gospodarstwa nie 
przenoszące w danym okręgu maximum usta­
wowego.

8) Gospodarstwa nowopowstałe na podstawie 
ustawy o parcela: yl większej własności, będą 
przez pewien czas poddane ograniczeniom co do 
możności sprzedaży, podziału, wydzierżawienia 
i obciążenia.

9) Państwo ma prawo dokonać przymusowe­
go wykupu lasów, zwłaszcza ochronnych i żle 
gospodarowanyeh, oraz tych. Które z powodu 
parcelacyi majątków muszą być wykupione.

Postulaty robotnicze w  obecnej chwÓi sa na­
stępujące:

1) Wyasygnowanie odpowiednich funduszów 
na zakupienie dla ludności pracującej żywno­
ści. ubrań i obuwia. *

21 Popieranie kooperatyw robotniczych.
3) Wyasygnowanie odpowiednich funduszów 

na budowę domów robotniczych. Budowa tych 
domów ma się rozpocząć najpóźniej na wiosny.

4) Jak najspieszn-iejsze unubomienie przemy­
słu: a) przez sprowadzenie brakujących surow­
ców, b) przez pizeprowadzenie szybkiej kontro­
li rządowej nad fabrykami, które dotychczas 
nie zostały uruchomione, mając ku temtt WBzek, 
kie warunki.

5) Zagwarantowanie robotnikom otrzymania 
zapomóg do czasu ich zatrudnienia

Na polu ochrony pracy przyjęto następując. 
wytyczne punktiy: a) w przemyśle 8-godzlnny 
dzień pracy i 40-godzinny tydzień pracy; b) 
reorganizacya inspektoratu pracy; c) w rolni­
ctwie utworzenie inspektoratu pracy dla robot­
ników rolnych ł leśnych.

Następnie wprowadzone będzie ubezpiecze­
nie na wypadek choroby, macierzyństwa, od 
nieszczęśliwych wypadków, na wypadek nie­
zdolności dc pracy, starości, śmierci, ubezpie­
czenia wdów i sierót, ubezpieczenie na wypa­
dek braku pracy i opieka nad kobietami i ma­
łoletnimi w przemyśle.

W  kopcu zgodzono się m  przyjęcie ustawy, 
o udziale w zyskach o Wprowadzeniu Izby pra­
cy, o ustanowieniu Banku rolniczego i o kon­
troli i opiece państwa nad emigracyą.

Odnośnie do adm'nistracyi żąda większość 
popierająca nowy rząd utrzymania w państwie 
pełnego bezpieczeństwa, pokoju i porządku 
prawnego, zastrzegają sobie jednak zarazem, 
aby rząd dclrżył najencrgiczniejszych starań o 
oozWrzenie administracyi z żywiołów nieudol­
nych i skorumpowanych i tępił bezwzględnie 
wypadki nadużyć zs strony nodległych mu or­
ganów ad mini -uratyjnych.

Progarm rządowy jest zatem bardzo obszer­
ny, a przeprowadzi nic go wymaga sze.egu lat. 
Z tego też powodu trzeba bardzo krytycznie 
brać ten program, htóry zapewne w wykonaniu 
natrafi na wiele przeszkód. —  Czy skład obe­
cnego -ządu jest tego rodzaju, by mógł podjąć 
się przeprowadzenia powyższego, programu, tr 
dopiero przyszłość okaże. Robotnicy thrzesei- 
Rnscy odnoszą się do rządt. bez uprzedzenia. 
Domagać się jednak muszą nie szumnych pro­
gramów. ale pracy rzetelnej. I  według prae^ 
będą cecniali działalność nowego rządu.

Zabrzeski,
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Zjazdy Związków zawodowych,
I. Zjaza 

PdiSklsyO Zvjląiku ławtidoweyu ruBŁkl- 

kCmi w przemyśle odzieżswp,
W święto Niepok. Poczcia N. M P. odbył 

się w  Krakowie pierwszy Zjazd „Polskiego 
Związku zawodowego chrześcijańskich ro­
botników w  przemyśle odzieżowym '4 przy 
udziale kilkudziesięciu przedstawicieli K ó l 
tego Związku. Obrady zagaił k :l. P u c h a t ­
k a , sekretarz jeneralny „Polskiego Zjedno­
czenia zawodowego robotników chrześcijań- 
skich“ . Na przewodniczącą Zjazdu wy oraną 
została kol. Stanisława M o r a w s k a z  Kra­
kowa. O dotychczasowej działalność; Zwią­
zku, oraz o jego stanie kasowym mówił w y­
czerpująco kol. P  u c h a ł k  a. Referent 
przedstawił stan poszczególnych K ół miej-* 
seowycn Związku, ich działalność wewnę­
trzną, oraz trudność', Ukie nastręczają się 
pracy Związku.

W  dyskusja nad sprawozdaniami zabrał 
pierwrszy głos ks. red. Kasprzyk, poczern 
delegaci i delegatki K ó ł miejscowych w y­
powiadali swoje uwagi i spostrzeżenia. —  
P”cemawiali: kol. Hunka, MartSnek, Zagóra, 
Kisiak, Bulanda, Seyrlhuber, Puchałka i m 
Wniosę lr o uazielenie absolutoryum uchwa­
lono wszystkimi głosami.

W ybrano następnie władze ZwiązKU. 
a mianowicie W ydzia ł główny i Komisjrę 
kontrolującą. Do Wydziału wybrani zostali: 
Stanisława M o r a w s k a  (K raków ) prezes, 
Franciszek S t e c  (Cieszyn) ( wiceprezes, 
Marya M u n i a k  o w n a  (Kraków ) Franci­
szka f i r p k e  (Pabianice), Józef Z a g ó r a  
(Cieszyn), Karol S e y r l h u b e r  (Kraków), 
Marcin W o s z c z y n a  (Kraków ). Miejsce 
jednego z wiceprezesów i trzech członków 
W ydziału zarezerwowano dla nowo tworzą­
cych się Kół. Do Komisyi kontrolującej w y ­
brano kol.: W ojciecha B u l a n d ę  (przx w.), 
Macieja K i s i a k a  (zast.), Julię Kazalską, 
do zastępstwa kol. M. Lewacką —  wszyscy 
z Krakowa. —  Sekretarzem zawodowym 
Związku wybrano kol. M. K o n a r s k i e g o  
(Kraków )

Po dokonaniu wyborów obradowano nad 
przedłożonymi woiioskami. Kol. Kisiak (Kra 
ków ) proponuje wydanie odezwy ao or­
ganizacja, joraz zwróceni; się do odpowie­
dnich czynników, by zapobiegły grożącemu 
bezrobociu, spowodowanemu sprowadzaniem 
gotowej konfekcyi z zagranicy. Oba. wnio­
ski uchwalono. —  Siedzibą Związku pozo­
staje, wedle uchwały Zjazdu, Kraków. —  
Na tem porządek obrad wyczerpano, a kol. 
Morawska zamknęła obrady apeiem do w y ­
datnej pracy nad rozwojem organizacja.

1. Zjazd
polsfto Mgto ziwotangi fftriffiilaiii

roboli

(Suł-
(Cie-
jako

czkowic (wiceprezes), Józef G ó r s k i  
kowice), Franciszek P i e c  ż o n k a  
szyn), Franciszek B o h i n  (Jasienica) 
członkowie Wydziału. Resztę członków W y ­
działu" wydelegują te Koła miejscowe, które 
nie by ły  reprezentowane. Do Remisja rewi­
zyjnej wybrano kol. Maryafia K  o n a, r 
s k i e g  o (Kraków), kol. Ć w i e r t k  ę (Suł­
kowice), oraz przedstawicieli, których w y­
znaczą Koła  miejscowe w  Buczkowicach 
i Krakowie-Podgorzu,

Sekretarzem zawodowymi dla Związku 
wybrano kol. J a n u s z a  z Białej 

Na tem porządek obrad wyczerpano,
a. prezew kol. Kolasa wmawianiem do żj^wej 
pracy zakończył obrady.

W  lokalu sekretaryapu katol. Stowarzy 
sizen robotniczych w  Krakow ie odbył się 
w  dniu 8 grudnia b. r. po południu pierw­
szy zjazd, czyli walne zgromadzenie powy 
żej wymienionego Związku. Zjazd obesłały 
Koła miejscowe dość licznie. Po  zagajeniu 
obrad przez kol. Puchałkę, seekretarza ge­
neralnego „Zjednoczenia44, wybrano prze­
wodniczącym Zjazdu kol. Pa wła G r u d n i a  
(Jasienica). Szczegółowe sprawozdanie ze 
stanu Związku przedłożył kol. P  u c h a ł- 
k a. W  dyskusja nad sprawozdaniem, w  któ­
rej przemawiali kol.: G ó r s k i ,  O w i e r -  
t k a ,  K o n a r s k i ,  K o l a s a ,  Puchałka, 
oraz ks. red. K a s p r z y k ,  omawiano nie- 
ty lko  trudności, jakie nastręczają się w  pra­
cy organizacyjnej, ale przedewszystkiein 
zastanawiano się nad programem dalszej 
pracy i w tym kici miku podjęto szereg do­
niosłych uchwal.

Do W ydziału głównego Zw.ązku wybrani 
zostali koledzy: Michał K o l a s a  z Krako­
wa ‘[prezes), Franciszek G r u d z i e ń  z Ja­
sienicy (wiceprezes), W ojciech W ropa z Bu­

ko w-Podgorze) człon komo Wydziału główne­
go. Trzy miejsca zarezerwowano dla Kół: 
w Częstochowie, Przemyślu i Wadowicach. 
Przewodniczącym komisyi kontr wybrane Ks, 
Franc. W a r w  u z a (Kraków-Podgórze), zast, 
Maryę L i m a n o w s k ą  (Kraków), jako Człon­
ka Annę M i k ó w 11 ę (Podgórze). Drugiego 
członka komisyi kontr., oraz 2 członków-zastęp- 
ców deleguje Kolo krakowskie.

Odnośnie do siedziby Związku, uchwalono po­
zostawić ją w Krakowie. Sekretarzom związko­
wym wybrano kol. K o n a r s k i e g o  (Kraków).

Przy punkcie porządku dziennego: Wnioski 
uchwalono co następuje:

I. I. Zjazd Pol-k Związku zawodowego elirze- 
ściańskiej służby domowej Wita prójellt tiśtaWy 
o służbie doińowej i wzywa Sejm, b j projeict 
ten został coprędzej wzięty pod obrady i stał 
się ustawą. Zjazd domaga się równocześnie, by, 
w piojekcic- ustawy poczyniono zmiany zapro­
ponowane już przez Wydział Związku.

II. Zjazd apeluje do wszystkich członków by 
jak najgoręcej zajęli się zbieraniem sldadek na, 
fundusz chrzęść, prasy robotniczej.

PET Zjazd wzywa Koła miejscowe P, Z. Z. Ok.
S. B b y  w łonie Koła tworzyły biura pośre­
dnictwa pracy, a miejsca wolne oraz służące 
bez pracy zgłaszały do biura Wydziału głó­
wnego.

Na tem porządek obrad został wyczerpali;,, 
a prezos Związku koi. Kowalska umknęła 
Zjazd życzeniem, że przyniesie on obfite owoce.

Konsumy robotnicze.
Drożyzna i trudność w  nabyciu bo wat ÓW 

odioaiiwać się daje pmdewBzytsrkiem szero­
kim wAM w oin  robotniczym i urzędniczym. 
Dłaftcgo też te warstwy pierwsze pomyślały 
o samoobronie, zakładając własne konsiumy) 
które jako ®mesźenła wiełlkkj liczby spoży­
wców  mają łatwiejszy' dostęp do źródeł na­
bycia towaisÓW, a iioiZłjtwffią'd.ziają _̂ poważną 
gotówką, mogą dzięki twej za/k,upić towary' 
itiJeiclc Aępne dla pojedynCizego koiicsumenta*

W  działa łno&ei konsumów ronot/niozych w 
nas npreedaili nas goc.jm,liści. N ie diktego, 
jakoby oni pierwsi zaczęli zakładać to kos.- 
.sunny, a|o prizedewsZjratlldiem przez to, żo 
przez swoje onganizaieye zawodowe opano­
wali setki t. ziw. 1: onaumow fabrycznych, 
zakłitdanycli przez fabn/katntóytr r la  robotni­
ków'. Jak .siocyaliści rządizili i  uząidizą w  kan- 
sumaoh fabryc mych, jaka jest g-ospt ilaiKa 
w  ilch właisnycli konsamaietp, o tem tirze oa.by 
pisać całe tomy. N ie o to  jednak chodzi. 
Stwierdzamy tylko fakt, że siocyałści pier­
wsi rzucili "stię* do pracy w' komsumach nie 
tyle a miłości Gil a- robotnika,, jak s  intoresu. 
partyjnego, bio- przez konsumy mogli onł sie­
bie uzależnić robotników.

Robotnicy chiiiześeijnńsey dopiero .w o sta- 
tnich miesiącach ■zacftęłi w a rzy ć  swoje fetm* 
śnimy. Skłoniłak ich do tego Da okolicizniośe, a 
żie konaim y faibiryiczne po likw idacji Au- 
stryi albo zaprzestały działań, albo też. opa­
nowane przez socjalistów , uniemożliwiły 
robota ikowi Chrześcijańskiemu korzystanie 
z towarów, bo w zamian « a  towary 'domagały 
się należenia do £ o cya,listów, a w ięc służyły 
mie dobru ogólnemu, ale partyjnemu.

Dotychczas powstało killranaścm konsii- 
próW robotniczych chiilzleiścijańskicb, iz któ­
rych każdy pracuj# na własną ręką. By ten 
stan. z rozmaitych wiztgtlędów zły  poprawić, 
pomyślano o utworzeniu zw ązku konsul- 
mów robotniczych chrześcijańskich. W  tym 
celu 'zwołany iziostał do Krakowa na dzień 
27 listop. zjazd delegatów- istniejących }m  
konsumów, na którym uchwalono założyć 
związek chraeścijańskich kousumow robo- 
tniicizjmh, k tó iy  obelmie swiaja działalrwuc'4 
na razto Matopoisikę i Śląsk Cieszyński. W® 
przepirowadseinia prac organizacyjnych Zwią* 
zku wybrano Kom itet organizacyjny któ­
ry  zarazem zajmie się utworzeniem Sekto* 
tairyatu dla spraw konsumowych. Seilcreta* 

h ya t taki dawał będizie in 'cyatyv 'ę dto za--

Zjazd GUrzegafpsklej słtóiiy 
dsnowe],.

Z pośród zjazdów' clirześciańskich związków 
zawodowych, które odbyły się w Krakowie 
w dniach od 7 do 14 grudnia b. r., najziiainien- 
niejszym zapewne był Zjazd Polskiego Zwiąuku 
zawodowego cłu-zeńciańskioj służby domowej, 
odbyty w piątek dnia 12 grudnia b. r. Był to 
p i e r w s z y  w P o l s c e  zjazd związków za­
wodowych siużby domowej. Po ra/z pierwszy 
zebrały się delegatki służby żeńskiej, oraz dele­
gaci służby męskiej domowej, by wspólnie ra­
dzić nad swoją dolą, by podzielić się myślami 
i zamiarami, by wzajemnie się zachęcić i za­
palić do bardzo ciężkiej pracy nad moialnem 
i gospodarrzem podniesieniem służby domowej.

Wsktftek trudności komunikacyjnych, tylko 
Kola małopolskie i śląskie mogły przysłać na 
Zjazd delegatki. Obrady jednak i uchwały do­
tyczyły całej Polski, bo Polski Związek zawo­
dowy ehrześciańskiej służby domowej obejmuje 
swą działalnością cały obszar Rzeczypospolitej 
polskiej. Obrady tego pierwszego Zjazdu chrze- 
Seiańsikej służby domowej zagaił sekretarz je 
neTalny „Zjednoczenia44 kol. P u c h a ł k a .
Przewodniczącą wybrano jednomyślnie p. Cho- 
wańcową, z Krakowa-Podgórza, zaś referat o 
dotychczasowej działalności organizacyi i jej 
stanie kasowym wygłosił kol P u c h a ł k a .
Referent podał najpierw najważniejsze powody, 
dla których musiano rozpocząć pracę organi­
zacyjną wśród służby domowej, scharakteryzo­
wał warunki tej pracy, wskazał na trudności,' 
ma jakie napotyka organizacya 'zawodwa na­
wet ze strony katolickiej, skreślił jej dotychcza­
sowe działania w kierunku oświatowym i ściśle 
zawodowym, wreszcie podał stan liczebny posz­
czególnych Kół.

W  d eskusyi nad referatem zabrała głos de­
legatka z Cieszyna kol. F e i f e c k a, która 
w ślicznem przemówieniu wypowiedziała cier­
pienia służące,i-Polki w Cieszynie za czasów au- 
srryacldeh. Mówczyni wyrariła serdeczną ra 
dość. że w Polsce dana jest możność do orga­
nizowania się w chrzcśeiańsko - na" od owym 
Związku shiżby domowej. Przemówienie dele­
gatki cieszyńskiej wywołało burzę oklasków.
W  dalszych dyskusyach delegatki i delegaci 
zdawali sprawozdanie z działalności w swoich 
okręgach. Przemawiali kol.: K o n i o S n y
z Przemyśla, Ks. Se l wą ,  z Wieliczki, kol.
W r ó b e l  ze Skawiny, kol. Z a j ą c z k o w ­
s k a  z Andrychowa, Ks. K a s p r z y k  z Kra­
kowa. kol. K o w a l s k a  z Krakowa, kol. P u ­
c h a ł k a  z Krakowa kol. K a h l ó w n a  z Wa­
dowic, oraz kol. K o t  z Krakowa. Wszystkie 
przemówienia delegatek i delegatów nacecho­
wane były wielką znajomością rzeczy I były 
dowodem, że uświadomienie zawodowe wśród 
służby domowej, poczjoiiło wielkie postępy. —
Wniceek o udzielenie absolutoiyum przyjęto 
jednomyślnie. Przy wyborach, jakie przeprowa­
dzono przez aklamaeyę, przeszła następująca 
lista:

Wiktor,ya K o w a l s k a  (Kraków) przewo- ]Jadania konsumów tam, gdz,ie rego izajdzi0
dnicząca, K o t  Józef (Kraków) zast. przewodn., 
Marya F e r f e c k a  ('Cieszyn') zast. przewodn., 
C h o w a ń c o w a ("Kraków-Podgórze', Marya 
P i ą t k ó w n a młodsza (Wieliczka), W o j c i e ­
c h o w s k a  Janina (Kraków), Wiktorya S p a- 
r z y ń s k a (Skawina 1, J a ł o w i e c  Piotr (Kra-  ̂
ko w), Stanisława H i c k I e yy ic  z ó y n i R ra-;

pohrzeba, będzie służył ironsumom rad4 
i wskazówką, jednem słowem będzie stano* 
w ił to oeintrfum całej alkioja konsaimowej._ 

Plsace prziygobowawcae dio założeni? 
yku. już się rozpoczęły i mamy nadziieję, ż®
idopikiwitidżą dc> pcmiłUnego warniku.

ip-
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ROZWAŻANIA ŚwIATECiNF. i
V, śród nocne] ciszj.

^-i-aiono w «hatupit ■świece, zairzucuuio na 
stół trochę ińana i ero che owsa przykryto stół 
białą, Bieroką płachtą, zapalone światło i ma 
fiję rozpocząć wilijoy obiad. 3eszli się wszyscy 
-ptłeta. Wrócił już ojciec, przyszli bracia i 
sioiuy, znaleźli &ię nawet słudzy —  niatka je- 
•zc»e rotó coś owoś w kuchni przy piecu koło

• 'L iew , ale 1 ona obciara sobie ręce i przy 
chodzi do stołu. Wszyscy, co ich jest w ciomu, 
8taftęll koło stołu i czekają. Wszyscy, co do 
jcdi ego. hiawet tefl młody syn, oo zaciągnął 
się ao polskiego wojska zeszłej zimy, nawet
ea 8yn dżiwnem zrządzeniem Boga powrócił 
*" jj ̂ ięta j 0li0 atcą w to le  kichanych swoich 
i •. wigilijnym stoie. Kiedy był u ojców, a 

-b? to proletaryusze i dom ich, to dom 
P oletarjacld, dom robotniczy, pomagał tu pra  ̂
jS  SW01ch, juk mógł. Teraz wj ciągnął na 

I pomag« Ojczj inie. jak może.
Zeszli się wszyscy razem kole stołu i za 
*  h-t mają się podzielić opłatkiem. Mają so-

*  łożyć życzenia, szczere, gorące, rzewne,
1 rue ,ne życzenia, Mają wzoąc do ręki opła- 
® 1 łamiąc się nim mają sobie wypowiedzieć
> uzego pragną, ku czemu się wyrywają icn 

iwie. Chi ula (© dawnie piękna i dziwnie oso- 
lffa ’ Chwila to —  jedyna w roku. Wiele zda­

rzeń przechodzi w ciągu roku każda rodzina 
r f ft ju c za : zdarzają się w niej nieraz wypadki,
f  u ŁQSiają w pamięci —  ale najdłużej
r :  ®ayba zostaje w pamięci wieczór wigilijny,
m, co już siwiznę mają nu głowie, prawie zaw- 
P na. wspomnienie wilii mają łzy w oczach. 

xc*m jtst witia, odzculi zwłaszcza cs, co byli 
okresie śftiąt godnich niegdyś na. froncie, na 

>czyżn,ie _  tjyit samotni, igromnlte wtenczas 
j™ hfti, a myśl ich biegła do progów roćlaieńol- 
* i'u domu; takby chcieli zobaczyć ten do-> 
®k ̂  etioć zdaleka, takby pragnęli zaglądnąć 
■ niego c hoć przez okno i zobaczyć łamiących 

. j  eirj- zobaczyć drzewko i usłyszeć ko- 
; ‘ opłatek, to rzeczy, które odszuje

* *  lerCC'
ab ° ^ ̂  s*arają s'ę wszyscy, aby razem byli, 

j f ze!U najemnie opłatkiem się połamali 
■* najbliżsi —  ale nawel dalsi, znajomi 

i?hą Wtedy tam, gdzie znajdowali przyjęcie 
'  cały iok i chcą wziąć udział w WifiJ-

n>m obiedzie.

, /,Tla -aJjm waszym, kocham czyteuiicy, do- 
bi ' r'ajornym t prawdziwym przyjacielem 

tobotnik Polski” . Czy pogoda, czy słota, 
j ^  J 1 bdrza, czy'' aiepło, czy zimno cho- 
Be''-r n Polski11, do was przez cały
rade" r<?-‘ waf a.by vcam dawać po-
, • „ j  waa "TPy*™ rać o to i o owo,
J 00 Was lep iej poznać, starał się wnikać 
HercI SZyCl1 lill3Ł ~  1 najusilniej pragną!, aby 

niesKalane, aby umysiy 
i*w ^  - .pudniesimne w górę ku Chrystuao- 

^ zy (ję warze było wolne od nikczemnej 
sncyitbstycznej zarazy. Zawarł ten 

wrzyiairii \  ri'łl‘5'U ' z, vami wierną przyjaźń i 
szv'eb • * -Wam ^'Cbował. Bronił on wa-
niósł ® ™ esŝ w* fśjmdwai się waszą sprawą, 

naszymi szeregami biały sztandar 
*3 zwvr,-' s tramł o wasze prawa i odno-

p?,e k ? !al .e1 was. naocznie, że 
winjgj, robotnik każdy może i po­
ddać *’-0 P0iitbpowy, może i powinien śmiało
tfej moi 00 Łu. i!'® należy, lecz żo w walce
E°di>04,- * P0^ 11'011 rachować chrześcijańską
Sowie » '̂  godność, którą zatracili wasi wro-

Prz/ 2 P°d czerwonego sztandaru,
^loozorem J s-ol6 obierzecie s:ę wszyscy 
^^yscy 24 grudnia. Bedziecie tam
składy i ^będziecie sobL nawzajelmA , - AdjCłUI
r®2cm Kiedy tak bodziecie zebrani
- acii rza C1ałem kole, kiedy uklękniecie do
obłeben ’ , Pot'p'nt y5t*®»ecAe, aby się łamać 
w Otwór • a 7 " P^uńęcajcie! że w tą chwi- 
Plóg zblijs" ,rzwl waszego domu i przez 
■ ^ b °TO;łl p g jC0,wsr w sposób duchow5'w
St;

rasz
•ai n onj, TT*2̂1 ’ wasŁfl ukochana gazetka, 

opłatku S S  ¥ zy wa? 1 będzie takzt przy 
dat<i0j  ji*  ^  swojrt serdeczne życzenia, 

W  byczenia.? ,R obotn i Pol-
^  P f t i  całv‘ / iCle byii Erlrowi 1 szcze- 

rok następny. Bądźcie nam

weseli i zadowoleni, bądźcie zawsze dobrej 
myśli, bądźcie ochotna do pracy i niech wam , 
Bóg daje jak najpomyślniejsze warunki matę- 
rynlnego bytu Niech wału Jezus, Ten, co ze j-1 
dzie do was, jakc niebieska Dziecina, niech; 
Waim Ten Jezua zawsze błogosławi i laską 
swoją was obdarza. Bądźcie zawsze relgijni 
i obyście tigdy nie sprzeniewierzyli się waszym 
jztanaarom, pod którymi teraz służycie. Niech 
waszym ideałem pozostanie na zawsze Bóg i 
Ojczyzna, niech waszym rdealean będzie zawsze 
rzetelna praca. O robotnicy clirześcijańseyl 
W  tę -wigilijną wielką Chwilę chcielibyśmy ży­
czenia nasze zamknąć jeszcze w tych sło­
wach, Wałczcie o prawa, Które się wam nale­
żą. Zdobywajcie je sobie —  i jeśli są one słu­
szne, wy je zdobyć w organuacyi chrześcijań­
skiej musicie! Are z drugiej strony pamiętajcie, 
że madę tatźe obowiązki i to obowiązki wiel 
kie w odrodzonej ojczyźnie. Obowiązek wasz —  
to praca, to robota. Wszyscy jesteśmy stworze­
ni do pracy i pracować musimy. Tylko czer­
woni socjaliści demoralizują robotnika, od­
rywając go od pracy i od obowiązków. Widzia­
łem w pewnom nmejsou robotnłuow socyalisty- 
cznych, oo ciągle robili strejki, ciągle żądali 
pcdwyżKi w zapłacie, a z rooory kpili i drwili, 
i nic prawie nie robili, a to dlatego, że było to 
przedsięn,,orstwo publiczne, na które dawała 
pieniądze ojczyzna, nasz polski rząd. Czyż to 
me hańba, czyż to nie sremota, czyż to nie 
ohyda? Czyż na to czekaliśmy na Polskę, by 
śmy te Polskę wysysali jak pijawki! Klątwa 
ludzi/om, co tak psują i demoralizują, rzeszo 
proletiryackie! W y, robotnicy chrześcijańscy, 
wy będziecie insi. W y o prawo swoje walczyć 
musicie, aie też i obowiązki swoje spełniać 
będziecie należycie. W y jla  płacę będziecie 
umieli dać uczciwą, sumienną pracę. A  ponio’ 
waż w górnych tych i świetlanych waszych 
dążeniach przewodzi wam szczytnie wasz zwią­
zek zawodowy i wasza gazetka, więc w  tym 
związku w-ytrwacie na zawsze i dla ^Robotni­
ka Polskiego1’ zostaniecie przyjaciółmi do koń­
ca. Waszem hasłem niech będzie- W organiza­
c ji chrześcijańskiej żyć i umierać, tak nam 
dopomóż Bóg!

Taicie są nasze życzenia, jakie wam zano­
simy na wigiljny wieczór. Przyjmijcie je ocho­
tnie i usłuchajcie ich po przyjacielsku, Kiedy 
serce wasze pełne będzie miłości wśród nocnej, 
wigilijnej ciszy, kiedy dusze wasze będą dła 
siebie otwarte, przyjmijcie i „Robotnika Pol­
skiego’1 do swego koła i słuchajcie jego opo­
wieści. Niech słowa jego płyną wśiód. nocnej 
ciszy, wśród roziskrzonej gwiazdami wigilij­
nej nocy i  niech zostają w was, iako posiew 
lepszego jutra i lepszej przyszłości. (s.j

Cudowna siajcnlra.
Gdybyś ty częściej kochany człowiecze, 
zaglądał w czyste  ̂ sumienia okienko, « 
to byś dopatrzył, (co na to świat rzecze?) 
ze i ty jesteś cudowną Stajenltą.

Bug chce koniecznie narodzić się w tobie, 
do twej małości przykrawa silę wzrostem;
I  oto został Dzieciąteczkicm prostem, 
w twojej się duszy położył, juk w żłobie.

Twardy to żłóbek, z kamienia. A ż smnlno! 
Czemże go wysłać? Duszyczkę, ubogą 
nie stać na jedwab, ach! ani na płótno. 
Chyba je j chęci policzyć się mogą.

Bo jeśli żłóbek wypróżnisz do denim, 
zsinieje nagłe Dziecina różowa.
W kamiennej duszy Bóg się nie odchowa 
i pustką stanie cudowna stajenka,

Deotyma
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byli dostawcami wojska, Wojaa bo 8 *  ty*.. 
dów prawdziwa kopalnia .złota.

To itn  żydzi wojnę lubią, Gd kilkudziesię­
ciu łat prowadzą wojnę socyaliści ze sta­
rym porządkiem świata. A  że żydizi wojnę 
lubią,Pzaiaz się do socyalistów przypytali 
i  rękę im pomlr. N o i geszeft -idzie wspa­
niało.

Prołctaryusz Medrje, krzyczy., strajkuje, 
dobija się lepszej ftollii, a żydek razem z nim 
udajo prohtaiyusza i także krzyczy, gazety 
pisze, kapitalistom się odgraża, a tymcaastem 
cichutko na workach złota, siedzi.

Wojna idzie doskonale
Żydek proleUryuczjam kieruje, nim dowo­

dzi, jad mu do duszy leje i serce goryczą 
przepełnia, a san. swych kapitałów beizp-ie- 
cSwiie używa.

Kapitalista żyd robotnikowi prolstaryit- 
szoiwi oczy ładnie mwrią.zaf i tam go prowa­
dzi, gdzie kapitalistów niema-, a tak rn&że 
być o swoje kapitały sjpolkojny Czyż nie 
jest to „foiin kepele? V

O taik, wojna # kapkallistami, to d/la ży­
dów tak samo złotonośna wojna;, jak wojna 
z Moskałami i Prusakami.

To też za sooyaiistami stoją żydzi jak mitr*

Bohaterzy syoriscy.
W  czasie wojny wiedzie1]! to wszyscy, czy 

dicioli wiedlzieć, czy me chcieli, ja-k dobrze 
Sie żydom powodziło.

Jedni z  nich siedzieli w centrailaicih, natu- 
rałniier ubrani w  mundituy i zaopatrywali sie­
bie w tysiące, a swoich, to jest 'dzieci Abra- 
hamowewżywność; inni w  ęzipiiliailachnabiła 
łutemtaa na. ichon^dbr inisj rekwirpty.ali.lub_

Sprawy polskie.
N ow y Rząd.

Nacizciinn paaispya wystosował no p, Leo­
polda, Skulskiego następujące pismo:

Jł-o p. LeopolŁda Skulskiego, posła do Sej­
mu uataiwiodawczego w  Wairaziawie:

Mianuję Pana panzydent-em miiiisWów 
Ezeczyposipolitoj polskiej.

JedhiOicaeśnie mą avn.ioselc Pana powołuję 
na urząd ministra spraw wewnętrznych p. 
Wojciechowskiego Stamislawa, na urząd mi­
nistra SftraflP wTjSkowych genea-ała p-ottu- 
oinika Józefa Leśmiewsldegto, na urząd m i­
nistra skarbu p, Władysławia Grabskiego, 
posła do Sejmu ustawodawczego, ministra 
isprawi&dl wości p. Jana HahdizyńsSkiugo, mi­
nistra wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego p. Tadeusza Łopuszańsłdego, m i­
nistra przemysłu i handlu p. Antoniego Ol­
szewskiego, ministra rolnictwa i dóbr pań­
stwowych p. dra Fr&ncfeiuka Baidila, po­
sła do Sejmu ustawodawczego', ministra Ko­
lei zbłhznyoh p. dra Kazimierza Bartla, mi­
nistra poczt i telegrafów  p. Ludwika Toł- 
łoczikę, m inl&te róbót piubflie-znycii p. A n ­
drzeja Kędziora, posła do Sejmu ustowoda,- 
wc2ego, ministra, apirowfeacyi p Staaidawai 
Śliwińskiego, mini3tra pracy i opieki spdłe- 
cznoij p. Edwarda Pepłowiskiego, ministra
b. dizdelnicy pruskiej p. Snainisilawa Soydę, 
pmsła na Sejm owtawodiawcKy.

Mianoiwanie ministra spraw zewmęuranych, 
zdrov/ia publicznego oraz sztuki 1 kultury 
nastąpi po przed stawieniu przęz Pana wnió­
sł;, ów  uzaipełniających. A ż do powołania mi­
nistra sipraw zagranicznych tymcaasiOiwo 
łdrrownictwo sprawami (togroż m/nisuerstwa 
powderziam p. drowi Wróblewiskiemu, pod­
sekretarzowi stonu w' prazydyium rady mi­
nistrów.

Wrai-.y.nwą, Belweder, d. 13 gmurMa 1919.
Naczynek państ-wa 

^podpisano) Józef Piłsudski.
Połoiżany został zatem kres bozhołowiu, 

jakie urwało od przeszło 2 tygodni. Now y 
rząd p.rzycŁ.dizi dio steru władzy w  bardzo 
ciężkich d3a Polski czasach. Miejmy na­
dzieję, że donośnie do wielkiej chwili, że 
pracowni będzie z jak  największą korzyśoą 
dla Ojczyzny.

O Galicję wschodnią.
.Sijatut dla Galicy i rwlSiCiliodniej, jaki chce 

nam naranciA/koailicya, wywołał w  calem 
państwie niesłychane aburaeuiie. W e wszy sin 
kich większych miastach i oo wsiach odby­
wają, się wiece pnoteetują/ce, a zdaje się, żo 
nikt z Polaków  takiego traktatu, jaki nam 
koelicya w  siprawie Galiicyi wohodniej chce 
narzucić, niie m ógłby podpisać. T o  Stano­
wcze stanowisko całej Polski podziała mo­
że oteeźwiajiąieo na Radę najwyższą. Już 
pisma, podają, wiadomość, jakoby koałicya 
bjd skłonnai w  sprawne Galieyi wschodniej 
gocaaatiić nam, pewna ust.ep&twa. Może z



Str. 4. ,,KuMfV| >'H<r POLSKI" Nr. 4 3 .

okazyi konfeit;n<-y. londyńskiej co do tej 
(.prawy zip-idną jakieś uchwały decydti-

V rzr.gląd polityczny.
Nowa koalicya.

W Londynie, P o licy  W. Brytan;1. odby­
wają się obecnie narady przcrlsh.iv.' idoli 
koalicji w sprawach pierwszorzędnej donio­
słości. Bierze w nich udział prezydent fran­
cuskich ministrów Clemenceau (c z y ‘a.j Klo- 
mansoi, wio dc. miniwtor spnw  zagranicz­
nych Seialoji, ambasador amerykański Da- 
VLs, a z ramienia Anglii L loyd Georse (czy­
taj Zorż). Progi am konfcrencyi miedzy ty ­
lni dyplomatami został ustalony w sposób 
następu jary:

Silne wojskowe porozumienie m rdzy 
Francyą, Anglią i Belgią, o ile możności z 
koalicyjnym sztabem generalnym; ostate­
czny środek przeciwko spadkowi kursów 
\vekslówyc*h, porozumienie między rządem 
francuskim i angielskim celem wspólnego 
rozwiązania kwesty i tureckiej, rosyjskiej i 
adryatyckiej.

W edług doniesień pu-m zagranicznych 
wynikiem narad londyńskich będzie utwo­
rzenie nowego bloiŁU państw i w tym cdi u 
zosianie zawany odnośny układ. P ’(fed 
stawiciel Francy i i Angiii poroffiumieli się za­
sadniczo eo do zawarc:a tego rodzaju ukła­
du. Belg'a przyłączy się do tego porozu­
mienia i należy oczekiwać, że rząd belgij­
ski w najbliższym czasie przedłoży odnośny 
plan w  Izbie. W łochy miały, jak słychać, za­
wiadomić inne mocarstwa, że są również 
gotow e przystąp ć do nowego układu. —  
W  kołach bełgijskeh spodziewają się, że 
Jakże i Hola-nidya to uczyni.

A  zatem piękno marzenie o wiecznym 
pokoju, o zaniechaniu zbrojeń, o Lidze na­
rodów iup. okazują się nie bardzo godne zau­
fania, skoro poężni zwycięzcy łączą się do 
Wspólnej obrony, a może i do ataku. Dla nas 
konferencje londyńskie mają i z togo wzglę­
du wielkie znaczenie, że na nich zapewne 
zapadną postanowienia co do granic wscho­
dnich Polski.

Am eryka a  trairtat wersalski.
Senator Hitehock oświadczył w  mowie, 

wygłoszonej w Nowym Jorku, o traktacie 
pokojowym, że W ilson podejmie znowu wal­
kę o wielkie Ideały, o które tak stanowczo 
wałczył i którym tyle poświecił. „New . 

York  T  mes“  donoszą, że Hitehock oświad- 
• czyi nadto, iż spodiziewa się, że przyjdzie 

do porozumienia, które umożliwi ratyfika- 
cyę. Senator Hitschock przedłożył następu­
jący  program zastrzeżeń, które zdaniom je­
go, nie napotkają na opór ze strony zwolen­
ników traktatu pokojowego: 1. Zewnętrzne 
sprawy Stanów Zjednoczonych podlegają 
j-urysdykcyi L g i  narodów; 2. doktryna 
Monroego nie będzie naru zoną postano w le­
niami Liga narodów'; 3. jeżeli Stany Zjedno­
czone popadną w konflikt z jakimkolwiek 
narodem, który posiada kolonie i części 
kraju ze samorządem, wyposażone we wła­
sny glos, wówczas ten glos będzie wy łą­
czony; 4. przywilej kongresu wypowiadania 
wojny pozostanie nienaruszony; 5. Zw iąizek 
narodów nie będzie mial żadnej kontroli 
nad armią amerykańską i nad flotą amery­
kańska; 6. Stany Zjednoczone są w razm 
zamiaru ustąpienia z L ig i narodów jodyn<e 
uprawnione do osądzenia, czy spełniły swo- 
je zobowiązania.

Zbrojenia Czech.

Pisma codzienno przynoszą alarmujące 
wiadomości o wielkich zibrojeińach się Cze­
chów. Dwa mogą być powody tego zbroje­
nia się: albo na Slowaczyźnie przygotowuje 
Kię ruch przeciw Czechom, albo też W ęgrzy 
gotują się do zagarnięcia Slowa.czyz.ny. To 
drag e niabezpieozeństwio podają pisma cze­
skie jako powód mobi.liiza.cyi. Zdaje się je­
dnak, że jedno i drugie niebezpiec-zeń t ,wo 
grozi Czechom. Odnosi się wrażeń e, jako­
by SiOwaczyzna w nahjliżizym czasie mia­
ła być dla zachłannych Czechów stracona. 
M y zpewne m d  eni nie będziemy aibo,.e\vać.

Z naszych zgromadzeń.
Zebranie pracowników handlowych i biurowy; b 

w Krakowie.

We czwartek dnia l l  b. m. odbyło się w sali 
katnl. Domu robotniczego zebranie pomocników 
i pomocnic handlowych i biurowych, któremu 
przewodniczyła kol. Dutkicwiczowa. Referat o 
zakończonym ruchu cennikowi n? wśród praco­
wników handlowy h wygłosił p. inż.. Mianow­
ski, który przedstawił tekst umowy, zawartej 
między pracownikami a kupcami. W dyskusyi 
przemawiał kol. P n e h a 1 k a, sekretarz jene- 
ralny „Zjednoczenia*1, oraz ks. red K a s ­
p r z y k .  Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zakończ\ła przewodnicząca zebrani* apelem do 
skupiania się w Związku zawodowym.

Zgromadzenie w Grodźeu.
W  dniu 30 listopada h, r. odbyło dę u nas 

zgromadzenia, któ^e zatrail przewodniczący Ko­
la miejscowego kol. Rojczyk. Powitawszy ze­
branych, udzielił głosu ks. wikaremu Siemieni- 
kowi. który w dłuższej przemowie wezwał ze­
brany' h do zgodnej współpracy w orgardzacyi. 
Bez pracy wszystkich, organizacya nasza nie 
będzie się rozwijała, ale się rozleci. Wszyscy 
muszą się wspólnie trzymać, nikomu r.ie wolno 
ra szkodę organizncyi działać. Zarząd musi 
swoje robić, delegaci znów swojo, bo inaczej 
nasza organizacya będzie wyśmiana i nie przy­
niesie żadnych korzyści. Następnie zabrał glos 
koi. Kuhaczka, prosząc o zwopaenie całego 
Wydziału z piastowanych godności, a wybra­
nia nowego Wydziału.

I Po przofTowad/onin dysknsyi, uproszono do­
tychczasowy Wydział, by nadal tak. jak do­
tychczas spełniał swe obowiązki. Rozwkązano 
jedyrłe Wydział, wybierając do niego na za- 
Ą ępoę przewodniczącego kol. S z t o k l ę  Jana. 

i na zastępcę skarbnika kek S t a s a Pawia, a na 
zastępcę sekretarza kol. K o n i g a  Adama, Na­
stępnie wybrano delegata na Zjazd do Krako­
wa w osobie kok Brzoski.

Po wolryeb glosach kilku członków wypo­
wiadało swoje zażalenia. Zebrani upowaz.ni.li 
Wydział, aby stanął w ohronie krzywdzących. 
Na tem zebranie zakończono

znaliśmy ze stroi,y oświatowego Stowarzysze­
nia „Zgoda1* Dlatego też pozwalamy sobie zło­
żyć tej bratniej organizaeyi publiczne podzię­
kowanie. Mimo, że i zebraniami naszemi i przy­
gotowaniami do u wenom teslą konsnmu spra­
wialiśmy Wydziałowi „Zgody** oraz Lej człon­
kom wiele kłoprtów, zawsze chętnie nam szli 
z pomocą. A nawet wtedy, gdy opiekun naszej 
„zawodówki** doznał za swą pra^ę zniewagi, 
czlofkowie i Zgody*1 byli pierwsi, którzy zaini­
cjowali składkę na Górnoślązaków a to jako 
wynagrodzenie za .czyn, za obalanmconego 
przez wrogów człowieka. Składka przyniosła 
788 K. 12 hak, które zloż.ono na cel przezea- 
czrniy. — Za tę braterską życzliwość składamy 
Wydziałowa „Zgody** jak i jej członkom serde­
czni „Róg zapłać**.
Za Wydział organizaeyi zawodowej chrzęść.

Taiar, przewodniczący.

Korespondenta.
Nowy Targ.

Coraz cięższe położenie robotników tutej­
szych. ouaz coraz to więcej zrozumiana koniecz­
ność skupienia sił do pracy wspólnej, przyczyni-, 
ła się do 'ego, że i w naszem mieście założono 
placówkę robotniczą chrzośt iaiiską, która zgło­
siła przystąpienie do PoTsk. Zjednoczenia za­
wodowego robotników chrzcś iańsklch w Kra­
kowie. W tej organizaeyi jest nas już przeszło 
200, a przecież to dopiero początek pracy. — 
Organizacya zawodowa chrześc.iańska ma tu na 
Podhalu świetne widoki rozwoju. Rmh cały 
bedzie mial środowisko w Nowym Targu. My­
ślimy też o założeniu konsnmn, bv ludności u- 
tmg.ej przyjść z jaką 'aką pomocą. O piacy na­
szej i rozwoju na ‘iszemy innym razem.

Zorga ni .-.owany, 
Wadowice.

/..".łożona przed raru miesiącami w naszem 
mieście ch^.cściańsko-^aradiowa organizacya 
robotnicza doszła już dz.jś do znacznego rozwo­
ju. . Dzięki pomocy tyT h, którzy nie zważając 
na prześladowania i trudności, przychodzili nam 
z pomocą, mogliśmy w Wadowicach stworzyć 
s'lna rrganizneyę za wodo wą ne,botników chrze- 
ściańskich. opartą na zasadach Ewangelii Gliry- 
stnsowej. Sztandar chrześciańskicj orgadzacyi 
roho*nrzej powmwa dziś wysoko nad naszem 
miastem. Szoregi braci robot mezej pod naszym 
skupionej sztandarem rosną. Mamy już i kon- 
sum robotniczy, który dz.ir-ki dyrekcji pod kie­
rownictwem p. inż. P i n d e 1 s k i e g o, oraz 
przy zabiegach p. sekreinrza S k o w r o n k a  
w rreare mr<®n£ci stara sie jak Tajłorutó srełnić 
we zadanie. Mamy już również w ,osnv lokai. 
skromny co prawda, ale i tak‘m cieszymy się 
bardzo. W lokabi tym mieści sie równwż i kon- 
sum. Pragnęlibyśmy mirć lokal większy, ho 
wz.ra=taiąca liczba członków zmusza ras ponie­
kąd do wyszukania obszerniejszego lokalu. 
Z czasom może taki 'znajdziemy

Po p:e-wszv'h ro-osiacoch isTtippla nasze? or­
ganizacji w Wadowicach wiele życzliwości do-

KRONIKA.
Wszystkim naszym Czytelnikom, Przyja­

ciołom pisma, Korespondentom i Członkom 
organizaeyi katolickich pizesylamy serde­
czne życzenia „W esołych Świąt!“ .

Dwóch kardynałów polskich. Na konsystorzu 
japieskim, który odbył sę  w dnni 15 1>. m., 
otrzymali godność kardynałów i dwaj dostojni­
cy ko&rielni polscy, a to: Ks. Arcybiskup war­
szawski Kakovvski, oraz Ks. Arcybiskup guież- 
nieńske-poznański, a zarazem prymas Polski 
Dal bor. Obaj książęta Kościoła bawią w Rzy­
mie.

Hołd zasłudze. Tegoroczna nagroda z fwrt la- 
cyi im. Jerzmanowskich została przyznania J. 1. 
Paderewskiemu. Nagroda z fundacyi im. Jerz­
manowskich przyznawana jest dla naj.tyhifni j- 
szych Polaków, najwięcej r.a kt.óremkolwiek 
polu zasłużonych Polaków. Pierwszy otrzyma! 
tę nagrodę Ks. Biskup Sapieha, drugi ś. p. Hen­
ryk Sienkiewicz, obecnie przyznano ją p. Pade­
rewskiemu. Jest to zasłużony hołd dla pracy i 
zasług p. Paderewskiego.

Piękna uroczystość w Trzebini. W  ubiegłą 
niedzielę odbyło się w Trzebini uroczyste po­
święcenie sztandarów orgamzncvi młodzieży 
męskiej i żeńskiej, którego dokona! ks, red. Bło- 
tnicki z Krakowa. Podczas Mszy św przygry­
wała muzyka wojskowa. Po południu tego dnia 
ks. prób. Rok poświęcił katolicki Dom ludowy. 
Wieczorem odbyło się przedstawienie amator­
skie, wykonane siłami organizncyi młodzieży 
Udział ludności miejscowej w uroczystościach 
był bardzo liczny.

Podziękowanie. Robotnicy leśni z Targanie 
skłndajn W. Ks M. Zdebskiemu w Andrycho­
wie serdeczne „Róg zapłać1* za. t.o, że dzidJ 
jego staraniom otrzymali kilkadziesiąt centnar 
rów metr. z’omniaków.

Klęska wyborcza socyalistów w Norwedł. 
Przy wyborach do rad inieiskich we wszystkich 
minstnrh norweskich ponieśli socyakii-domokra- 
cl ciężką porażkę W radzie miejskiej w Chry­
stianii znaleźli się socynliści w mniejszości. 7. 84 
miejsc przypadło dla nirnh 86. dla konserwatj" 
stów 45 dla wolnomyślnweh 3 Rówrież i w in­
nych miastach ponieśli socyaliści ciężkie straty*

ZAWIADOMIENI A.
Grodziec. Zgromadzenie robotników i robo* 

tn.ic rolnych i leśnych odbędzie się w niedzieli 
dnia 21 grudnia b. r. o godz. 3 po południu u P* 
Kubaczkl w Grodźeu. Przybędzie referent z Ci0'  
szyna. Będą omawiane ważne sprawy, prz/' 
bądźcie jak najliczniej. Nio może nikogo brak*** 
wać. Zarząd Koła.

SKŁADKI.
Na funlusz chrześciańsko-narodowej pi'a^  

robotniczej: P Woszczyna lista Nr. 20 —  30 | * 
p. Woźnica F. (Koło rob. w Frysziacie, nj-T , 
ciosz.) lista Nr. 102 —  70 K. 10 hj-jKolo sluź 
domowej w Cieszynie 10 K; p. Wincenty K 
niośny lista Nr. 209 —  120 R; p. BrpfiishA^ 
Szcz\'glówna lista Nr. 2 — 35 K: p. Marcin *
biczka PLsarzowice lista Nr. 290 —  56 K. M

| WYDAWCA: KS. LUDWIK KASPRZYK.
dEDAKTGR ODPOWIKDZIAI.NY: JArt PtTCflś 

j DrukaruU „Biosu Narodu" w Kraku#*®*


